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KUBJER
W a r s z a w a

Poniedziałek dnia 41 Stycznia r. 1830.

^ y ^ i a f o o m o s c t  0 £ r a j o m e .
ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POI.SKIEGO.

H kwaterze głównej w Warszawie dnia 24 grudnia 
IS2D (:') Stycznia 1830 r. I 

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.
Otrzymują zadane dymissje d la  s ła b o śc i zd ro 

w ia  z pensją. I ł '  g w a r d ji : W p u łku  s trze l
ców konnycli , kapitan Antoni Paszyc , w sto
pniu podpu łkow nika ,  z pozwoleniem noszenia 
m unduru .  W p u łk u  gr.enadjerów: podpu łko
wnik Jozef Zdzilowiecki i kapitan Franciszek 
Ziółkowski, ostatni w stopniu podpułkownika, 
oba z pozwoleniem noszenia m unduru .  fV p ie 
chocie. W p u łk u  3 strzelców pieszy cli, podpuł- 
kowni Antoni Nakielski,  z pozwoleniem no
szenia munduru. W p u łk u  linjowym Jego Cc- 
sgizewiczowskiej Mos'ci Wielkiego Xiecia Kon
stantego R ro 3? podpułkownik Ludwik Obor-

. 7pPozvvo ên tem noszenia m unduru.  W  w o j
ska- r *ykomenderowany do pu łk u  3 s t rze l
ców ionnycJj, kapitan Jan Domaniewski, z po- 

lr* noszenia munduru: d la  iateressów  
J a m lh jn y c h . w  gw ardji-. W p u łk u  grenadje- 
r o W ,  p o c  poi uczuik Józef S łonczyński,  w stopniu 
porucznika. Otrzymują urlopy: W tymże p u ł 
ku , po pmucz,,lcy; Machwilz, p rzedłużenie

k w l *  ! ° ’ w gubernie Grodzieńską, i 
Grabowski, na dni 27, do Galicji A u s t r j a c k i e j .

POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczna  zip. 2 gr. 2®. 
K w a r. z ip . 8. N r. p o jedynczy  g r. 5.

W s z y s tk o  d la  w s zy s tk ic h

J f piechocie.'. W pu łk u  linjowym Jego Cesa- 
izewiczowskićj Mości Wielkiego Xigcia Micha
ła  Aro 1, podporucznik Dobrowolski, na dni 75, 
w gu enijg  Podolską. W p u łk u  7 linjowym, 
podporucznik Strojnowski, na dni 40, w guber- 
njg °' ynską. 'W p u łk u  2 strzelców pieszych, 
podporucznik Poraziński , na dni 50, w obwód 
Riałostoćki i w gubernję Mińską. W  jeŁ d zie :  
YV pułku  2 ułanów, podporucznik  Ożarowski, 
na dni 30, w okrąg miasta Krakowa.

N a c z e l n y  W ó d z  
(podpisano) K O N S T A N T Y  W . X .  Ił. 

Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu głównego
Jenerał b rygady Siem iątkow ski. 

Ponieważ dla ubogich stolicy w domu towa
rzystwa obroezynności sa la  o g rzana  o twartą 
została, i obszerniejszy zakład tego rodzaju na 
wielkie natrafiłby trudności , przeto Redakcja 
Kurjera Polskiego sądziła, Że sk ładkę  u siebie 
na su e ogrzaną zebrana, naj odpowie dniej woli 
dawców użyje, gdy pieniądze odeśle towarzy
stwu obroezynności.  Jakoż dnia 9 b. m. 
złoży’ a 250 zł .  na ręce W. Dmuszewskiego, 
a mianowicie:

1) Od redakcji Kurjera Polskiego . . . 100 
) Od nieznajomej damy . . . . . . .  100

3) Od bezimiennego koircspoudenta  S. 50

250



(

T o w a rz y s tw o  d o b r o c z y n n o ś c i  w W a r s z a w ie  
r o z d a ło  o d  p o c z ą tk u  z im y  u b o g im  r o d z in o m  2 5 1  
kloców ' i d o d a ło  do k a ż d e g o  na  zw ó zk ę  po  2  
z ł .  Z a r a z e m  u r z ą d z i ł o  w g m a c h u  sw oim  s a lę  
o g r z a n ą .

N a  w ie c z o r z e  w  o d n o w io n e j  r e s u r s i e  d a w n e j  
d .  9  z n a j d o w a ło  s ię  s t o k i lk a d z i e s i ą t  o sób .

W ie j s k a  k a w a  d n ia  w c zo ra jsz eg o  h y ł a  b a r d z o  
l i c z n a ; w s z y s tk i e  p o k o j e  b y ł y  p r z e p e ł n i o n e .  
O k o l i c a  N o w eg o  Ś w ia ta  b y ł a  nadzw ycza j  o ż y w io 
na ;  w a l e a c h  u w i ja ło  s ię  m n ó s tw o  s a n e k .

P a r y z k i  d z i e n n i k  z d a jąc  sp ra w ę  o t ł ó m a c z e n i u  
n a  j ę z y k  n i e m i e c k i  p r z e z  P .  H a g e n  p o d r ó ż y  
d o  T u r c j i  E d w a r d a  h r .  R a c z y ń s k i e g o ,  u w aża  iż 
d z i e ł o  z io m k a  n a s z e g o  ze  w s z e c h  m ia r  g o d n e in  
j e s t  p o c h w a ły ;  z w ła szc za  o b ja ś n ie n i a  n i e k t ó r y c h  
m ie j s c  z H o m e r a  i W ir g i l j u s z a  p o w i n n y  z w r ó 
cić  u w ag ę  m i ł o ś n i k ó w  d a w n e j  l i t e r a t u r y  k l a s -  
s y c z n e j .

W  t v c h  d n ia c h  w y s z e d ł  z d r u k u  Vty p o s z y t  
P a m i ę t n i k a  S a n d o m i e r s k i e g o  o b e jm u ją c y  r ó 
w n ie  j a k  p o p r z e d z a j ą c e ,  w ie le  c ie k a w y c h  d la  
m i ł o ś n i k ó w  s t a r o ż y t n o ś c i  p o l s k i e j  p r z e d m io tó w ;  
r e d a k c j a  p i s m a  te g o  z g o d n ą  w d z ię c z n o ś c i  z iom s 
k ó w  g o r l iw o śc ią ,  s t a r a  s ię  u p o w s z e c h n ić  w ia d o 
m o śc i  o z a b y tk a c h  n a r o d o w y c h  z czasów , k t ó r e  
b y ł y  św ia d k a m i  s ł a w y  i p o m y ś ln o ś c i  n a s z e j ;  
s ł o d k i e  j e s t  w s p o m n i e n ie  p r z e s z ło ś c i .

Oto jest  ogłoszony w Petersburgu w języku pols
kim prospekt na Tygodn ik  Petersburski, o k tó rym  
niedawno uczyniliśmy wzmiankę:

T ygodnik  P etersburski. Pod tern nazw an iem , na 
mocy otrzymanego zezwolenia zwierzchności,  za 
cznie tu od 15 stycznia 1830 r. wychodzić pismo pe
r iodyczne,  w języku  po lsk im , mające zawierać: 
Doniesienia o najwyższych rozkazach ,  o postanowie
niach wyższych władz administracyjnych i  sądo
w y c h ,  rady p aństw a ,  s e n a tu ,  m in isterstw , nagro
d a c h ,  podwyższeniach i t. p. Spólczesne wiadomo
ści polityczne. Doniesienia o ważniejszych w kraju 
w y p a d k a c h , o ruchu przemysłowym i handlowym 
w kraju  i za  granicą ua znakomitszych stanowiskach
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u w a ż a n y m ; o spó łczesnem  ro z w i ja n iu  się n a u k , 
z w ła s z c z a  historji  i l i t e r a tu r y ,  ze  sz czeg ó ln y m  w zg lę 
dem  n a  s tan  ich w R o s s j i ; o n o w y c h  w y n a la z k a c h  i  
ce ln ie jszych  d z ie łach  sz tu k  pięknych  , z m ia n a c h  s m a 
k u  w rzeczach  m o d y  i to w a r z y s k ie g o  pożyc ia  i t. p. 
P rz e z n a c z a ją c  donies ien ia  te  g łó w n ie  dla  c z y te ln ik ó w  
w p rz y łą c z o n y c h  o d  Po lsk i  p r o w in c ja c h ,  r e d a k c j a  
n ie  zan iech a  s t a r a ń ,  a b y  p iz e d s ię w z ię te  p ism o ile 
m o ż n a  d la  nich p o ż y te c z n e m  uczyn ić ,  i u iśc ić  się z 
o b o w i ą z k u ,  jak i  d la  niej w s k a z u ją  ł a s k a  m o n a rc h y  
o tw o r z o n e ,  w tu te jsze j  s to l i c y ,  obfi te  ź ró d ła  r o z l i 
c z n y c h  w iadom ośc i .  T y g o d n ik  w ych o d z ić  będ z ie  co 
ś r o d a ;  ju ż  to  w  p o je d y n c z y c h ,  ju z  w p o d w ó jn y c h  
a r k u s z a c h ,  b i ty c h  w e  d w a  s l u p y ;  ca ło roczne  w y d a 
nie , m a jące  się na d w a  to m y  ro z d z ie l i ć ,  w ynies ie  
n a jm nie j  "80 a rk u sz y .  O p la t a  ro c z n a  d la  o d b ie ra ją 
cych  na  m iejscu  wynos i  rubli  assy g. 39, d la  odb ie 
r a ją c y c h  p rzez  k tó r y b ą d ź  z p o cz to w y ch  w p ańs tw ie  
u r z ę d ó w ,  rubli assyg .  35. W sze lk ie  o d e z w y  do r e 
dak c j i ,  pow inny  b y ć  z a p i s a n e :  IE  Re (lak jir polska ho 
iu rn a ta  w Peterburh. p ra c o w n ia  redakc j i  j e s t  p rzv  
u l ic y  Officerskiej  w dom ie  P r e j s a . 1 ic n u m e ra ta  p r z y j 
m u je  się w r ed ak c j i  i we w s zy s tk ich  pocz tam faeh .

Petersburg  Id gru d n ia  1829 r.
(A. n.) Mości Panie  R ed ak to rze ! Literackie a r 

ty k u ły  W P a n a ,  jak n. p. D W. X  Poznańskiem sa 
mi powodem do udzielenia W Panu następującej r a d y : 
Nie wdawaj się W Pan tyle  w wiadomości j rozbiory 
n aukow e;  te nie tak wiele p rzyczynią  się do upo
wszechnienia W Pana  p isma, ileby częstsze i liczniej
sze doniesienia prywatne, takowe uczyniły popular- 
neni,  a jeżeli np. niedosyć W ia n u  nadeszlą donie
sień o zgubionych i znalezionych zegarkach , .bran
sole tkach, dukatach i t. p-> Jo VVł an sam to uczyń 
od siebie, i t a k :  w jednym Kurierze mech stoi ogło
szenie,  że « w czorajszego dniu idąc od K apucynit»  
zgubiono woreczek zielony  * •><) j uczciwy
znalazca niech raczy  oddal do Hedakcyi K ur jera Pol
skiego  , za  co o trzym a  nagrody dukatów  5; w kilka 
dni potem potrzeba og lus ip , “ ze uczciwy znalazca 
oddal woreczek , a  na dobitkę i to , ze nie żądał ża
dnej nagrody ; » nazajutrz zaraz  czułe podziękowanie 
właściciela i t. p. Taki m a ły  figielek nikomu nie z a 
szkodz i , nikogo nie o b raz i , a  W |>ami „ j Rje pomo
że. Jeszcze wiem jeden środek, ale Bogiem a pra
wdą mniej uczc iw y,  którego wykonanie pozostawiam 
jego delikatnemu sumieniu ; potrzeba rozesłać F.mis- 
sarjuszów po * szynkach warszawskich
z kiastepujacą instrukcją: proszę panny filiżankę k a 
wy lub butelkę piw a i K ur\era  P o lik ie g o , a  jeżeli
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otrzym a odpow iedź: ze nie trzym am y tego P™ma,  
natenczas niech odpowie Em issarjusz: to dziękuję z  
ku we ( lub piwo) skoro nie ma K uriera  !  o l s k u ^ o i  
niech wyjdzie na pow rót, nic nie pozy wszy- > 
sposobem zobaczysz W Pan, iz wkrótce pomnoży 
liczba prenumeratorów, ja to wiem z doświadczeń a, 
nie w  W arszawie wpraw dzie, ale w  pewnym krajm 
W arszawa dnia 8 stycznia 1830 r. -  O b yw .z  Leszna.

W sp o m n ie l iśm y  ju ż  o rozm aitych  lo te r jacn  , 
k tó r e m i się zabawiano p rz y  w stęp ie  do now e
go ro k n .  W je d n y m  z n a k o m ity m  dom u w a ru n 
k ie m  b y ło  dopisać do fan tu  p rzy n ies ion eg o  
w iersz  k o n iecz n ie  nieco p ła s k i  i zabawny. Vv szy- 
s tk ie  b y ł y  w e so łe ,  d ow cipne ,  a może n ie  j e 
den  zdaw ał się p o e ty cz n ie js zy m  i p e łn ie j s z y m  
c z u c ia ,  n iż  p race  n ie k tó ry c h  p seud o  poetow- 
G dy b y  nam  objętość p ism a  pozw ala ła ,  zostawa
l ib yśm y  sąd  w tej m ie rze  sam ym  czy te ln ikom  
i czy te ln iczk o m . T y m czasem  k ła d z ie m y  tu n ie 
k tó r e  z ty c h  w ierszy :

P rz y n ió s łs z y  j e d e n  z obecn ych  sprzączką  na 
p is a ł  p rzy  n iej:

Przeznaczenie moje stale,
Ściskać i wielkie i male 
Na mój los więc obojętna,
W każde ręce przejdę chętna.

R o ic k  egipski  jako fant przyniesiony, wyrazi! sną w 
ten sposób.

Przetrwaw szy wieki,
Przebywszy rzeki,
Przychodzę od Maroku,
Ż yczyć nowego roku.

Przy miotełkach  napełnionych cukierkami, czy tano 
wiersz taki:

Przednie lekarstw o mam,
D la wszystkich panien dam,
Na nerwy, mdłości, płacz,
T y lk o  spróbow ać racz ,

* Dziękujemy korrespondentowi za  zyczliwe  
i zapewniamy go, ze chociaż środki które doraa.a,  
zdają mu się dla powodzenia p isma skuteczne, jednak 
ani Ich używaliśmy ani u żyw ać  będziemy, us iz#J4 
zjednać pismu naszemu popularność,  tylko zaspokas 
triem życzeń czytelników. (jp, R. K ur.  r o i  )

k ecz  jeśli to jest grzech,
Ze je  obracani w śmiech.
W ybaczcie mi tenbłąd,
I rzućcie razem w kąt.

M iotełki Miotełki*
Dnia 9 b. m. wprowadzono przez rogatki warsz. i 

prags: żyta kor. 59; pszenicy 2 6 ; grochu — ; gry. 
k i - ;  jęczm ienia 1 2 ;  owsa 2 9 8 ; siana fur 81; sło 
my 14; drzewa 369; węgli 43; m ąki  pszennej -  ; 
żytnej 213,- gryczanej—; kaszy  jaglanej gryczanej 
—; jęczmiennej —; wołów 3; cieląt ; w iep izy  
4 ; b a ra n ó w  — drob u 236; masła garcy 2:; sio- 
niny połci —; piwa beczek —; gorzałki garcy ; jaj 
7 kóp; sera 121 sztuk.

Dnia S b. m. płacono na targach warsz. i prags. 
żyto od 9 gr.7 do 9.!; pszenicę od — do ; groch od gr. 
do—; fasolę od — do —; gryka od — do — jęczmień 
od U  do 9; ow ies od 5 do 5 gr. 1 ; mąkę  psz, ordy. od 
304 do 33; Żytna pyt. od 16 do 18; kaszę  jaglaną od 
18 do 20; gryczany zw yez. od \ć\ do 18; gry. dro . 
od 32 do 36; jęcz . perło, od 26 do 36; ordyn. od 3 
do 1 6 ; sążeń drzewa sos. od 18 do 20; woły ot j  
do 13 duk: cielęta od 18 do 30 barany od — do - 
wieprze, od 36 do 90 zł.; masła funt od 24 do28gr.; 
slon. funt 16 groszy'.

Przyjechali  do W arszaw y.  — Gnoinski Konst. do
ktor 404 Krak. Przed.; Tym owski Józef radca stanu 
405 Krak. Przed.; Alexanilrowiczowa Apolonia hrabi
na 617 Daniel.; l.eg.nan Karńl 6 0 3  Bielan.; Kramer 
Józ. kom. obwod. 585 Długa; M ałachowski Deon hr. 
5*0 Długa; Ralf Chowert Anglik 570 Długa; S zy 
manowski Józef 747 Elekto. W ęgrzecka Sędzina 747 
Elekto.; Rostworowski M ikołaj hr. 1286 N. Świat.

Dziś zimna stopni 11. . . . c o
TEATR NARODOWY. Jutro opera Cyrulik Sewil
ski. _______

(cg?jtAiłdtnosct ^^atjraniczne.

P o ż y c z k a  t u r e c k a  w L o n d y n i e  m a j ą c a  p i z y j s u  
d o  s k u t k u ,  w y n o s i ć  b ą d z i e ,  j a k  s ł y c  i a  s j  
l j o n ó w  f. s .  i  u m o r z o n a  z o s t a n i e  w p iz e c ią g u
la t  30  p r o c e n te m  6  od  s ta .

S ą d  p r z y s ię g ły c h  u z n a ł  w y d aw cę  z ie n n i  a  
M o r n in g - J o u rn a l  w in n y m  za p a sz k w ile  u m ie sz  
czo n e  p r z e d  k i lk ą  m ie s ią c a m i p rz e c iw  m in is t ro m



u : 7 t ' r j p r r !'v x - w c i r ^ n o ^ ; wsze.
w ow y!, S-° ła1SCeJSądU. ZtC8° p ow od u , że
wane ł  i!* ’• , J  piSIna te hy*7 dr'uk°- 
s m i V t  ' 7  ^  okazy w a ł  j n ieu k o n ten to w an ie  
■ m in is t ró w ,  k tó re g o  d z ie n n ik  b y ł  n ie jako  r e 
p re z e n ta n te m .  G łó w n y  za rzu t  wydawcy uczy
niony ty c z y ł  sig a r t y k u łu ,  w k tó ry m  X. W e ll in -  
g on nazw any zos ta ł  d u m n y m  i k ró la  narażała

r v  z: r itT  • * - * -  ^■ P - AI« « n d e r ,  u trzym u jąc , | ę w n ieb ez 
p iecznym  czasie , na leży  zwracać uwagę na p rzy 
czyn y  niebezpieczeństw a i n ie  jego  W tem  wina 
Je x iąże  W ellington  b y ł  tą p r i y L y m ^  
ze ten je s t  rów nie poddanym  jak każdy inn y ,

m ówić ZC JCSt- SlU&a k ,a ju ’ 3 ° tek im m oSn .
ze n ie  i  W n lm  ° j ’,n ja  UWaŹa ^ k o d l iw e g o ;  ze m e  m ożna zap rzeczyć  , iżb y  nie b y ł  d u m -
y ’ . , ^ b .y k to  p rzec iw n ie  chc ia ł  u t r z y m y —

cJką cnotą, bo bez m ej n ie .b y łb y  xiaże od
n ió s ł Zwycięż lwa pod W aterloo i n ie^byłby zo
sta ł p ierw szym  m in istrem .

ffaCPh t L łd-SOSr rZekaCh prZ'V w schodnich brze-
W yuczone J\ °  / Wa SI? szczeS>°InJ m sposobem . 

y  czone do tego p sy  rzucając s ie  w rzeke
zmuszają znajdujących sie w  pobliskości ło so si 

* « ■ " • * .  » - t* w io i . ,c Ł  nan” ch

P . H ogg w p iśm ie Q uaterly journal „ f • i 
tore  p rzed sięw zią ł obrong k retfw  , » g -,C"1'
nie ty lk o  n ie szkodzą, lecz  ow szem  S t e c r n  

kretów w
szósta 1  f.Uk zm n iejszy ło  dochód o j e d n e

r o £ o ń S t S ^ lek " ktÓrJm naWet Łre-
c z y L 'o śc ^ Jd r k S c h  ’0 0 ? *°W?r̂ . Stwczłonków . k t0I^ ch na leży  około  300 ,000  

J l^ ^ ^ l^ y ^ ^ P tr z y m a n o  wiadom ość, że w L iz-
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bonie zbuntowali się żo łn ierze  i ... p  Av t p s  ł  t i . > 1 ze w Iluenos-" y b u c h n ę ł a  rew olucja .
K ró l n id e r la n d z k i  m ianow ał d. 2 'i o-■ 1 •

r I ł !m Wegu  k l e r y k a  adm irałem  Ootty /  jćn e-  
ałem  pułkow nik iem  całej s i ły  lądowej w sze l

k iego gatunku broni. J Zel

pP a ry ż u  bywają teraz 3 główne 
m m isterja ln e; u A > .  Frayssinous , 
iouge. Rozmawiają na nich w duchu teraźn iei! 

biHar m ,nisterjum  i przeplatają rozmowę g, '
b illard  i w wista. O soby sposobu m yślen ia  J  
o powiadającego dzisiejszem u systeinatow i nl 
S‘\ " a nm zapraszane.'

M ścic ie le  kilku  pism perjodycznych  w P 3_ 
ryżu , oskarżyli dziennik i V oleur , P irate i in 
ne o p r z e d r u k o w a n ia  a r ty k u łó w  i  u d a w a n i  
ic h  za  sw o je .

S ły ch a ć , że oprócz X. Sasko-Koburskietm  
mającego oprócz 50 ,000  f. s. rocznego d o c L ’ 
d» pryw atny majątek 20 ,000  f. s. w yn osząc!'
s k /  L x ią f 0]rkoronP -kreck 'ł, margrabia Radeń- 

ąże H essen  llom b u rg; ale pow szechnie  
S' w k 5 ,Ze ^  ° trzy ma xiąże Sasko-koburski.

ro tcc ma być ogłoszone postanowienie  k>.x 
ews ie , zaprowadzające we F ranc j i  nowy Sv 

stem  m u n i c y p a l n y .  * y '
. Z ałożony w Paryżu ze sk ładek  dobrowolnvrt
m s ytu t dla u b ogich , przyjm uje już ubogich w 
swoje mury; adm inistracja onego kazała o n r l  
tego °grzevvać obszerne sa le , ażeby w nich chro^ 
m c się m ogli przed mrozem nawet ubod/v  
um ieszczeni w in stytu cie .

Życzący sobie nabyć dom z ogrodem staini-. 
winą, dwoma obok placami do murowania °u 
się zgłosić pod numer 470- Litt 15. przy t d i ™ *  
"(senatorskiej' na drugie piętro od frontu

i


